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K dnia I2 Lipea 1831 roku o godzinie 8 rano. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Wyciąg, rapportu uczynionego Naczelnemu Wo- 
da: Jerterała Brygady Chrzanowskiego — 
dnia 9 Lipca 1834 roku. 

Celem sprowadzenia na Zawichost do korpusu me- 
go dowództwa parku artyllerji jako też infirmeryj U 
zapasów, które dla odbycia z większą lekkością ru- 
chu zamierzonego, w Zamościu byłem zostawił i za= 
beypieczenia tegoż transportu od napadu nieprzyja» 
cielskiego w marszu, posłałem oddziały piechoty, 
dla oczyszczenia tćj części kraju, przez który tenże 
miat przechodzić. Posłałem również w tym celu ba- 
talion strzelców celnych do Solca, podzielony na 
dwa oddziały dla trzymania posterunków po prawćj 
i po lewćj stronie Wisły pod dowództwem Kapita- 
nów Giyot i Gedroyc. 

W skutek powziętych wiadomości o nieprzyjacie« 
lu, te dwa oddziały połączyły się i przeszły dnia 
2 b. m. o godzinie lszćj rano pod dowództwem Ka- 
pitana Gedroyc przez Wisłę pod Solcem; a d. 4 b. 
m. 0 godzinie Żgićj z rana napadły na szwadron 
dragonów Kinburnskich, trzymający posterunek pod 
miastem Bełżyce; w utarczce tćj ńieprzyjaciel stra- 
cif w poległych Majora Toll, dewódzcę rzeczonego 
szwadronu, oraz Rotmistrza Rejew, 30 ludzi i 15 
koni; w niewolę zaś dostało się 95 ludzi, między 
któremi dwóch Kornetów i dwóch Junkrów; również 
128 koni i bagaże oddziału tege zabrane zostały. 

Transport cały bez żadnej straty przybył de Gnie- 
woszowa i złączył się z korpusem dowództwa mego, 

Za zgodność: Szef Sztabu Głównego 
Jenerał Dywizji (podo:) Tomasz Łubieński, 
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Rząd Narodowy pragnąc ażeby Ministrowie zaw 
sze kollegialnie działali, polecił im co Czwartek o 
bywać wspólne narady. Prezesem tćj Rady Min 
strów, będzie Senator Wojewoda Gliszczyński, M. 
nister Spraw Wewnętrznych i Policji. 

— Do dnia wczorejszego główna kwatera Naczel 
ngo Wodza S. Z. N., była w twierdzy Modlinie. 

— W dniu 9 b. Jenerał Feldmarszałek Hrabia Pa: 
szkiewicz Erywański naczelnie wojskami najezdni 
czemi dowodzący wraz z Wielkimi Księciem Micha» 
łem, znajdować się mieli w Płocku. Główna armja 
rossyjska liczy jeszcze około 60,000, przytóćm sto kil- 
ka dzia, 

— Wzięty w niewolę przez ossjan Adjutant Wo» 
dza Naczelnego, Roman Książe Sanguszko, ukrywał 
się przez długi czas w ich obozie pod imieniem: Zee 
wartowicza, lecz w tych dniach przypadkiem po 
znany i do Kijowa odesłany został. 

— Wczoraj przybyło do Warszawy 90 drae 
gonów wziętych w niewolę pod Bełżycami przes 
strzelców Majora Grothusa. 

— Dowództwo korpusów polskich działających 
w Województwach Podlaskićm i Lubęlskićm, -AD 
były Szef Sztabu Głównego armji narodowćj Jenera 
Chrzanowski. Pod jego rozkazami zostawać bę gdąJe- 
nerał Dywizji Rybiński i Jenerałowie Btygadź Roe 
marino i Jagmin. 

Rozeszła się wieść o powstaniu w Wielkićm Księ- 
stwie Finlandzkićm. Z tą ważną wiadomością trzech 
gońców miało przejechać przez Toruń do Berlina. 


Listy z Krakowa potwierdzają tę pogłoskę. 
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fi ppópać! pismem przez Doktora Automarchi w Nu- 
merze 116 Dziennika Powszechnego ogłoszonćm. 

Umieszczony w Nrze 176 Dziennika Powszechnego 
art: doktora Automarchi, dotyczący się przyczyny 
śmierci śp. Ministra Hrabi Bnińskiego, tak jest pe- 
ten sprzeczności, tek niezgodny z prawdą, a przy- 
tem tyle uwłaczający rzeczy lekarskićj, iĝ Rada o- 
gólna lekarska i komitet centralny zdrowia, niezga- 
dując widoków, które do podobnego pisma wspomaio- 
nego Dra Automarchi spowodować mogły, idąc tylko 
za samym głosem uczciwości i prawdy, za powinnosć 
uznały, umieścić wyjaśnienie, i sprostowanie, myl- 
nie zebranych, i publiczaie przez P. Automarchi o- 
głoszonych wiadomości. 

Po śmierci Kasztelana Bnińskiego, krótką bo le- 
dwie 30st>-godzinną chorobą poprzedzonćj, Rząd po- 
lecił Komissyj z grona Rady ogólnej Ləkarskiéj, i ko- 
mitetu centralnego zdrowa wybranéj, składającćj się 
z doktorów: Brandta, Malcza, Searle, Janikowskiego, 
Jasińskiego fizyka M. S. W. 
sekcją pośmiertną ciała, i przekonać się najzupeł* 


i Automarchi, aby zrobić 


nićj, czyli choroba wszelkie symptomata cholery, za 
Życia zmarłego przedstawiająca, i za taką przez do- 
ktorów Milcza i Searle natychmiast uznana i leczo- 
na, byta rzeczywiście cholerą? ko nissja ta przy brawe 
szy jeszcze kilku zaszczytuie znanych i dobre imie 
mających lekarzy, mianowicie doktorów: Enoch, Mi- 
le, Lebran i Kohler, zajęła się niezwłocznie, wypeł- 
nieniem danego sobie zlecenia, i jeśli zmiany we* 
wszystkich ciąłach osób na cholerę zmarłych napoty* 
kane, stale i niezmiennie mogą nawzajem stać się za- 
sadą odwrotnego wniosku, to jest: iż wciele gdzie 
takowe zn»jdnją się koniecznie cholera śmierci była 
powodem ; nie mogła innego wyrzec zdania po o- 
twarciu ciała, jak tylko: iĉ Kasztelan Bniński na cho- 
lerg, zszedł ztego świata, jik się otóm kaźdy w naj- 
drobniejszym szczególe przekonać moźe, ze spisane= 
go na miejscu, i Rządowi przesłanego protokulą se» 
kcyj. 

QN przestawała przecież komissja na faktach o- 
wzyminych zotworzenia ciała, dlə o eei sta- 
nowczego fniemylnego wyrokowania, a wziąwszy pod 
ścisłą rozwagę opowiedziane sobie przez doktorów 
Malcza i Searle wszelkie zjawiska, jakie się przez 
cały przeciąg czisu tewającćj choroby na śp: Minie 
strze okazyw:ły, jednozgoduie oprócz doktora Au- 
tomarchi wyrzekła: iż Hr. Buiński istotaie padł ofia- 
rą cholery. Odmienne zdanie jedaego tylko z czlon- 
kaca nie będzie nikogo z:pewae ud-rzać 
skoro ŚJ. Że postępowanie tegoż P. Auloinar- 
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chi właśnie gdy przystępowano do sekcji, nie było 
wolne od pewnego gatunku uprzedzenia i zarozue 
miałości. Twierdzenie jego najpierwsze, jakoby 
zmarły uległ w skutku krwotoku wewnętrznego, zue 
pełnie bezzasadne, i na domysł wyrzeczone, ude- 
rzyło zrazu członków KĶKomissji,,lecz gdy następnie 
w czasie sekcji, tą tylko myślą przejęty doktor An- 
tomarchi, mało bardzo uważał, na stan innych trze- 
wiów iserce z,jumy klatki piersiowćj wyjąwszy wy- 
raźnie powiedział, Że dla niego je b na tym or- 
ganie, ażeby wynaleśdź konieczną śmierci przyczy 
ną. Członkowie nie mogli się dosyć wydziwić, tala 
przedwczesnemu Śriesdzewid? „Rozdęcie komórki 
prawćj serca, mnićj znaczna miąższość tej części , 
jéj lekka wywiędło;ć, mogły się zdawać zjawiskami 
szczególnemi dla P. Automarchi, który zapewne nie 
miał dotąd sposobnosci uważania wielu osób chole- 
rą dotkniętych, a mnićj jeszcze otwierać ciała zmar- 
łych na.tę chorobę. Nie dziw więc, Że zjawągjga cho- 
robliwe serca, uderzyły go wstanie „Ag: w 
jakim się znajdował. Ale że P. Automarc nastę 
pnie nie chciał się przekonać, o bezzasadności twier= 
dzenia swojego, gdy wszyscy jego znajomi którym 
serce w spirytusie zachowane pokazywał, nic próca 
serca wywiędłego i nieco większego niż w stanie 
normalnym nie widzieli; że publicznie wystąpił a 
poparciem tego zdania smojego, zasadzając się na 
dowodach, albo źle opowiedziauych, albo wcale zmy= 
ślonych, tego nie możoa milczeniem pomiuąć, już to 
przez aame zamiłowanie prawdy, juź tćż przez wzgląd 
dia objaśnienia publiczności, fktóra niepowinna być 
zwodzoną. Nie chcemy tu bynajmnićj obwiniać Bra 
Automarchi, twierdząc iĉ nieprzekonanielekarskie ale 
inne jakieś widoki, kierowały zdaniem jego, wszę. 
lakoż, zarzucić mu zawsze winniśmy, błędne rzeczy 
uważanie izbyt szybkie wyrokowanie ostateczne. 
Nie pojmujemy zkąd Doktór Automarchi, mógł wie. 
dzieć o stanie mlecza pacierzowego, gdy kanał krę- 
gosłupowy otwierany nie był. Nie rozumiemy co 
ma znaczyć wyrażenie w liście jego do JO. Księcia 
Prezesa Rządu iż „serce zupełaie, ku sobie było 
spłaszczonóm** albowiem przypuściwszy nawet mo- 
Żuość takiego zjawienia w przypadku w mowie bę- 
dącym, miejsca ono mieć nie mogło gdyż w komo- 
rce prawćj serca, znajdowało się około uncji krwi 
ciekłćj czarnćj. Nie widzieliśmy pomimo twierdzenia 
Dra Automarchi, iżby serce Kasztel: Bnińskiego, by- 
ło zajęte zmiękczeniem najzupełniejszym w którym 
tə stanie patologicznym, użycie n-j nniejszćj siły 
dostateczne jest, do przedarcia tkaniny organiczaćj 
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Nie wszysskie wnętrzności jak, utrzamuje doktorAu- słanych ze stvony Ministra Spraw Wewnętrznych , 


tomarchi były mnićj więcćj krwią zaszłe, bo wątro- 
bę iśledzione zupełnie zdrowe znaleziono. -Kiszki 
przedstawiały zjawień kilka bardzo ważnych o których 
nie nie wspomina Dr. Automarchi, nie miąły one po- 
łysku zwykłego, były jakoby ciastowate, na dotknię- 
cie się tylko gdzie niegdzie krwią nabiegłe, i wy- 
pełnione od Żółądka, aż do końca grubych kiszek, 
obfitym płynem białawym charakterystycznym, á 
tylko u cholerycznych natrafianym. 

Z opisu takiego-po części fałszywego, « po części 
błędnegojzjawisk w ciele KasztelanaBnińskiego spoe 
strzeżonych, wyprowadza Doktór Automarchi wnio- 
sek, jakoby przyczyną Śmierci nieodźałowanego na- 
srego Ministra, była wada organiczna serca, w czćm 
jak dalece się mija z rzeczywistością, dosyć jest pa* 
wiedzieć, iż ani Sennae, ani Testa, ani Burns, ani 
Corsisart, ani Krejsig, ani Laennee, ani Żaden z 
ławniejszych o chorebach serca pisarzy, których 
imiona przejdą do późnćj potomności, nie wspomina 
nigdzie, iżby małe rozdęcie prawćj komorki serca 
jakieśmy w ciole śp. Bnińskiego widzieli, sprawia- 
ło kiedy śmierć nagłą, w pośrzód symptomatów cho- 
lerę cechujących, następującą; z drugićj zaś znowu 
strony Doktor Automarchi, jest w jak największój 
itrudnój do wytlumaczenia sprzeczności, z sobą 
samym, ogłosiwszy w tych dniach w Nrze 33 pisma 
Messager Polonais zdanie swoje, o cholerze , nie» 
mal w tych samych wyrazach określone, w jakich 
serce śp. Buińśkiego opisał. a 

Bolesną jest dla nas rzeczą, iż ym -sposóbem przy- 
muszeni byliśmy, wystawić w właściwóm światle po, 
stępowanie izdanie Dra Automarchi stając w obro- 
nie lekarzy, prawdziwą miłością Ojczyzny tchną* 
cych, igotowych poświęcić jej wszystko, oprócz do- 
brój sławy, Żeśmy zaś pisma publiczne do tego o- 
brali, nikt nam zapewue za złe nieweźmie, zwa- 
Ływszy: iż sam Doktor Automarchi wskazał nam tę 


drogę- W Warszawie d, 8 Lipca 1831 r. 


P. Doktor Pinel, który od dwóch miesięcy przy» 
bywszy do tćj St»licy, poświęca ciągle swoje usługi 
chorym i rannym w szpitalach, złożył Komitetowi 
Centralnemu zdrowia, odezwę następującćj osnowy: 

Mam zaszczyt Panom oznajmić: iż powtórzyłem do- 
świadczenie na sobie samym, przekonywające o nie- 
zaraźliwości prostćj i bezpośrednićj, cholery: w prze- 


ciągu dni kilkn zaszczepiłem sobie trzy razy nietyl- ` 


ko krew, ale nawet szlam g trzewiów (mucus intesti- 
nal) choleryczoych; ponowiłem to doświadzeenie dwa 
razy w przytomności Członków Rady Lekarskićj ze- 


«w celn uważania tój choroby, i obecności moich 
współ-towarzyszów. l 
„Ostatnie doświadczenie odbytóm zostało we Wto- - 
rek z rana d.6 b. m. w Szpitala zwanym Huzarów. 
Otworzywszy sobie jednę z Żył u lewćj ręki, wpu= 
ściłem szłamu z trzewiów ‚(mucus intestinal) cholee 
rycznego, zmięszanego z tvochą krwi. We dwie go- 
dziny po tćj operacji doznałem nagle zawrota -gło- 
wy, odbijania się i bardzo zimnego dreszczu po ca- 
tem ciele. Te symptomata tewały przez pół godzi- 
ny, i opuściły mnie po obfitych potach, które spra- 
wiła dwugodzinna puzechadzka na słońcu w czasie 
upału; teraz nie pozostąło mi jak cokolwiek odrę- 
twienia w 'lewćj ręcę. 5 
Ponieważ te doświadczenia mają związek -z tómi 
poszukiwaniami, które dotad czyniłem nad wielu ró. 
Żnemi wypadkami cholery, będę sobie miał Za oho- 
wiązek wkrótce je Panom „przedstawić. 
„Proszę przyjąć wyznanie wysokiego upoważenia, _ „, 
Warszawa d. 8 Lipca 1831r. Pinel. 


'Po długićm milczeniu we względzie uznania nie. 
podległości Narodu naszego, Gabinety wielkich Mo- 
carstw przy końcu z. m. zaczęły się szczerze tą mae 
terją zajmować, 

Nie podpada wątpliwości, Że Rząd francuzki 
„aczynił mocne przełożenie Cesarzowi Mikołajowi w 
sprawie maszćj, Dziennik Messager des Chambres 
donosi, iż przybył z Petersburga do Paryża goniec, 
który miał przywieśdź bardzo pomyślną odpowiedź 
względem uznania niepodległości Królestwa Polskie- 
go. Kurjer franćnzki przeciwne w tćj mierze wy* 
nurza zdanie, mówiąc: Że Dziennik Messagęa' czy- 
njąc to doniesienie, nie był dokładnie zainformo- 
wany, 

— Anglja ciągle się uzbraja, i wkrótce znaczna 
flotta wypłynąć ma z porta Portsmouth ja morze 
baltyckie w celu Popierania usiłowań naszych. Wszy- 
cy sternicy północy (donosi fist z Londynu podd. 
l Lipca) otrzymali rozkaz, aby byli w pogotowiu. 
Nie można zatćm powątpiewać, Że co chwila spo- 
dzjewać się należy interwencji» na korzyść naszę ze 
strony Anglji i Francji. Lecz .bogdajby ta interwen= 
cja nie zamknęła nas w granicach traktatem Wie- 
deńskim zakreślosych !!! 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

— Dnia 25 Czerwca, Rada Kantonu Bern u- 
kończyła swe prace nad nową Konstytucyą stó- 
sowną do życzeń ludu, niszczącą nadużycia za- 
szłe za dawnego Rządu, wypływające z zasady 
przy jętćj przez traktat Wiedeński roku 1815. 
Donoszą z Konstantynopola (Stambułu) pod 
11 Czerwca. Sultan wypłynął z stolicy `w celu 
zwiedzenia Smirny, Saloniki, ma także bydź i 
w Aleksandryi; na czas niebytności monerchy, aby 


— 
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zaburzenia nie miały miejsca, przedsięwzięto za» 
radcze isurowe środki. Zakazane są wszelkie uczty, 
bankiety, wesela; po godzinie 8 wieczorem wszy- 
stkie kawiarnie zamykają i policya pięciu osobom ra» 
zem na ulicach zgromadzać się nie dozwala. Od 
roku 1729 nigdy żaden z Cesarzów nie opuścił sto- 
licy. Machmud zabawił pare dni w Gallipoli ï 
dnia wczorajszego z ‘ego miasta wypłynął, myśli 
się udać do Adryanopola. 
Już i w Turcyi oswiata zaczyna przeważać nad 
fanatyzmem , z rozkazu Sultana tradnią się urzą- 
dzeniem kwarantan, aby nadal prowincye europej- 
skie od chorób zaraźliwych właściwych Azyi, ochro* 
nić. Fregata Francuzka Galatće, przybyła do Stam. 
bulu , na której ma odpłynąć Braa Gaillemont 
poseł dotychczasowy Króla Francuzów, przy por- 
cie Ottomańskiej. 

Więźnie stanu z księstw Parmy i Modeny mają 
bydź sądzeni przez Sąd doraźny (Judicium stata- 
rinm) w Wenecyi, a wyroki jego zatwierdzone 
lub odrzucone będą przez Kommissye cywilno- 
wojskówe w tych księstwach do tego wyznaczone, 

Jenerał Zucchi dla tego sądzony był przez Sąd 
Cesarsko- Austryacki, że jest poddanym królestwa 
Lombardzko- Wereckiego, i przeciwko wojskom 


= $iego Monarchy walczył — lecz dla czegóż inni 


więźnie księstw przerzeczonych mogą bydź przez 
sądy tego mocarstwa sądzeni? 

Dwór Wiedeński usilnie pracuje nad tém, aby 
skłonił Króla Neapolitańskiego do działań podług 
swćj polityki despotycznej, ale trudną rzeczą zda- 
je się dopięcić tego celu, a to z tćj przyczyny, że 
ten Monarcha zna położenie swoje i ducha ludów 
Włoskich, które życzą sobie, aby mogły usunąć 
wpływ obcych mocarstw na interessa półwyspu, 
eo łatwo do skutku za porozumieniem się z Monar- 
chami Sardyńskim i Toskańskim bydź może, a pań- 
stwa zjednoczone Włoch w groźnćy postawie od 
wszelkiego wpływn obcego postawić się są w mo- 
Żności. Ludy zaś ich pamiętają : że zamieszkują 
kraj, który był kolebką Rzpltćj rzymskiej, a na- 
stępnie wszechwładaego Cesarstwa rzymskiego, 
posiadają, w swym obrębie stolicę, która w da- 
wnych wiekach zwana głową śgviata całego, dziś 
jest głową katolicyzmu. 


— Dziennik I Indépendant Relge umieścił nastę- 
pay list datowany z Paryża 23 z. m. zawierający 
imteressujące szczególy o żądanych świeżo wyja= 
śnieniach przez rząd francuzki od Rossji. 

Bądź Że Ministrowie nasi zrozumieli nakoniec 
niebezpieczeństwo, na jakie przez nich narażony 
tron lipcowy, bądź że powzięli przekonanie o si: 
łach narodu i dostrzegli słabą stronę swych nie- 
przyjaciół, bądź że nakoniec przejrzeli potrzebę 
paświęcenia wojennego, któreby zasląpiło obrzędy 
starożytne w Reims; możemy zapęwnić, że zaczęli 
postępować z godnością i mocą względem Rossji. 

Nota przesłana Panu Pozzo di Borgo, była na- 
wet tak dumna, iż ten za otrzymaniem jej, natych 
miast udal się do Pana Sebastjaniego. żądając obja- 
śnień. Minister odpowiedział eia c dg że 
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Ministrów, on nie uważał się mocnym wchodzić 
w jakiebądź tłómaczenia. san ARE 
; Ambassador pobiegł do Prezesa rady Ministrów, 
który go przyjął pomimo tego, że miał szyję 
obstawioną pijawkami, a spór tak był źwawy, że 
Pan Pozzo di Borgo' zaręczał, iż gdyby Żył lat 
sto, nigdy nie zapomni sinćj i zakrwawionćj po- 
staci, i oczu zaiskrzonych naszego Prezesa, który 
go pożegnał mówiąc: »nie, my nie ustąpimy:”” 

Jedne z żądań uwieszczonych w nocie było 
zupełne przywrócenie dawnego Królestwa Polskie- 
go. Potem przychodziły inne Żądania, z których 
każde pociągnęłoby za sobą uduszenie Mikołaja, 
gdyby musiał na nie zezwolić, 

A więc to jest WOJna...+-« 

Kommnnikacje dyplomatyczne Rządu francuz» 
kiego są tak częste, iż są dnie, w których trzy 
sztafety wysyłane bywają przez wydział zagrą» 
niczny w kierunka Londynu. Belgium i Hollan. 
dji. (D. Z.) 
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»Adlexandrowicz Daniel Officer Wojsk Polskich, 
»w marszu z Raszyna do Warszawy i dalej, z Le» 
»gji Litewskićj, złożył rzeczy na” podwodę forst* 
»pankową, a sam udał się za oddziałem. 

ni łościanin niebaczny zgubił Matelzak Ale- 
»randrowicza, w którym, prócz rzeczy, byty do- 
»wody zasług wojskowych, jako to: 

1. Patent z Sierśanta starszego Artyilerji pieszej 
do Artyllerji puthowej pułku l6go piechoty b. W. 
Ksiestwa Warszawskiego, mominujący w dniu 8m 
Grudnia 1813 r. przez Księcia Józefa Poniałow- 
skiego, na Podporucznika. Sr 

2. List służby Fryderyka Augusta Króla Sa- 
tkiego, Księcia Warszawskiego, z d. 8 Grudnia 1813 
r. na Podporucznika wydary. 3 

3. Stan stuśby od d. 8 Sierpnia 1808 r. jako wej- 
ścia do wojska; odbyte kampanje w latach 1809 „ 
12, 13, ź odniesione ramy. i 
- 4. Patent na Krzyż Legji Honorowdj także zgt* 
biory, a dany przez Marszałka Państwa Francji 
Hrabi de Valmy Kellerman pod Hanau w r. 1812, 

5. Prośky do Komissji Wojny — Rady Najwyże 
szcj, Naczelnego Wodza, i obok Rezolucje wagle. 
dem wejścia do Wojska na powrot L proszony fore 
szus złp. 200 na umundurowanie się; co wszystko 


jest zapisano w księgach Fomissji Wojny. O ode 


dnie znalazcy uprasza się jedynie tych dokumen» 
tów w Redakcji Polaka Sumiennego w pałacu Pa- 
ca przy ulicy Napoleona (Miodowe). 
paa ad 
Historja powstania na Podolu i Ukrainie kommis 
nikowana S:jmowi Narodowemu na posiedzeniu d.9 
Lipca r. b. przez Alexandra Jełowickiego, Posła 3 
owiatu Hajsyńskiego, umieszczona została w Nrza 
196 Polaka Sumiennego, dostać jej można we Wszy= 
stkich Kantorach; jako też w Drukarni przy ulicy 
Napoleona (Miodowej) w pałacu Paca po groszy% 
exemplarze 


m 
Ferix SaNiewski Redaktor odpowiedzialny. 


ponieważ nota była dziełem jedaomyślnem rady 
: w DRUKARNI PRZY ULICY NAPOLEONA (MIODOWEJ) w Palacu PACA. 
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